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WAŻNE OLA PAŃ!
Z dniem 20 b. m. rozpoczyna się kurs nauki

Kilimów wzorzystych
pod fachowym kierownictwem b. uczennicy 
wyższej Szkoły Przemyślu Artystycznego w 

Krakowie.
Inform acji ud z ie la  się  i p rzy jm u je  zapisy 
codzień od 11 — 2 i 5 — 6 popo łudn iu  ul. 

NamiestniKcwsKa 30 m 4, I. p. 1569
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S P . Z 0.  P. dalej wyrabiającego przem ysłu i eh tm lczno-to- 
W  SZARLEJU Górny Śląsk tłm icznej branży. 1580

Niiniejszem zawiadamiamy Szanowną Kli- 
jentelę mejscową i zamiejscową,
iż  K a n t o r  F ab ry k i  C ze k o lad y

BOWBStitWfl FflCHDTY
z dniem 15-go kwietnia został przeniesiony 

z u licy  Dolnej Nr. 1

n a  u l .  P e c tą fK o w ik ą  N r .  6 .
Polecając się nadal łaskawym względom Sz. 
Odbiorców, kreślę się

z poważaniem
Bolesław Pachuta.

D e*. D I S T L E Ü  (z  Wiednia)
Ipecialfsta tBfifóSi skóry, włosów i wsserycioytl. i

Przyjmuje od 9—11 1 od 4—7. Ponle od 1—2.
K rakew skie-P rzedm . 48 — II piętro.

Popierajmy handel

i przemysł polski.

W Sejmie.
Posiedzenie plenarne,

,,Żydowski dzień’ — W atmosferze podniecenia. — Zajście w Ku­
luarach.

WARSZAWA 17.4 (Ttl. tsł.) Dzisiejszy dzień w Sejmie można nazwać 
dniem żydowskim, bo oprócz kilku pierwszych formalnych czytań, na porząd­
ku dziennym stały interpelacje o ekscesy żydowskie dnia 5 b. m., oraz wnio 
ski nagła o odszkodowanie dla ofiar. Do tych wniosków posłowie żydowscy 
dów ki^1 iesztze Interpelację o rzekome porwanie i uprowadzenie jakiejś ży-

Sprawa aresztowania posła ukraińskiego Lutkiewicz», również stała się 
prawie żydowską, ze względu na gorący sposób, w jaki żyd Bi się zanim  ujęli. 
Dyskusja toczyła się naogół w stanie podnieconym, lecz na sali oprócz zwy- 
wych w takich razach, okrzyków, nie doszło do żadnych wybryków.

Dopiero po odrzuceniu  nagłości wniosków żydowskich, m niejszości n a ­
rodowe opuściły na znak p ro testu  salę i wówczas w  k u lu a ra ch  doszło do 
scysji. Sprow okow ał j ą  poseł n iem iecki Zerbe. M ianowicie w trą c ił się do 
rozmowy^ posła M anterysa, u d e rza jąc  go w p iersi M anterys, km iotek krzep- 

Odwrócił się i p a ln ą ł Niemca w gębę. FonlewaZ posiedzenie właśnie się 
wśmh a.1 do S t a r ó w  napływała masa posłów, zrobił się ścisk, w którym 
wsroa ogólnego podniecenia, podobno coś niecoś posłom żydowskim się dosta- 
rvrh ?a trw&ł* krótko i trudno rozróżnić rozmiary „pogromów", o któ-

pewnie jutro będziemy czytać w pismach żydowskich.

Konwent Senjorów.
Program prac Sejmu na oKres bieżący

rów n ^ i RSZA)VA 17-4 (Tel.  w ł )  Na dzisiejszym posiedzenia Konwentu Senjc- 
ca J n t r n  ’ t  p race Sejm u przed p rzerw ą le tn ią  p o trw a ją  do 20 czerw- 
ezveh fau  K°ttwencie denjorów będzie ustalony program prac ustawodaw- 
odbeda . i l  W okresie mają być załatwione. Dalsze posiedzenia Sejm u 
tek  i sobAf W * o t9 21 i w poniedziałek  23 b. m ,  oraz ew entualn ie  w pią- 
dwa tygodmePrZySZłege R o d n ia .  Następnie Sejm nie będzie obradował przez

Polska, a Gdańsk.
liaradf polsko-gdańskie w  Warszawie.

Senator JewielowsKy o stosunkach polsKo-gdańsKich.
W A R S Z A W A . 17 4 (P a t)  W  dniu dzisiejszym przyjechał do Warszawy 

Ssr.ator Gchńska Jewieiowsky wraz z Senatorem Noem, celem omówienia 
aktualnych spraw polsko-gdańskich w resortowych ministerstwach przemysłu 
i handlu, oraz skarbu. Towarzyszy im jako rzeczoznawca p. Lenc. -V zastęp­
stwie komisarza genera le  go w Gdańsku przyjechał do Warszawy dla wzięcia 
udziału w tych korfarendach p. Stefan Lallcki.

K orzystając z pobytu p. sen a to ra  Jew elowskyego w W arszaw ie, p rzed ­
staw iciel Polskiej A jencji T elegraficznej zw rócił się do niego z szeregiem  
pytaó dotyczących spraw  k tó re  ta k  żywo in te resu ją , a  racze j niepokoją 
opioję publiczną w Polsce i G dańsku Na pytanie, ja k ie  spraw y spowodo­
w ały  przybycie delegacji G dańska do W arszaw y, ośw iadczył senator, że de­
legacja p rzyby ła  do W arszaw y celem omówienia c a ło k sz ta łtu  spraw , w 
k tó rych  to sp raw ach  u ja w n iły  się różne nieporozum ienia. Senatorowi Ja- 
weiowsieyemu wladomem jest, że o pin ja p lska wzburzona jest n iedziałalnoś- 
c ią ochrony celnej i gospodarczej n a  odcinku granicy gdańskiej, wskutek 
czi-go wzmaga się nielegalny przewóz towarów akcyzowy en i monopolowych 
z Gdańska, co oznacza zmniejszenia .Gę dochodów skarbu polskiego na korzyść 
dochodów skarbowych miasta Gdańska.

Liczne nieporozumienia, które w zakresie stosunków zarządu celnego 
do włsda polski-; h ujawniły sfę, są zdaniem senatora Jewelowskyego spowodo­
wane mięJzy innemi tem, że między zarządem celnym w Gdańsku, a połskiem 
Minist rstwem Skarbu, brakowało dotąd bizpośródniego zetknięcia. Senator 
Jawelowsky pragnie poruszyć i tę sprawę w Warszawie w przekonaniu, że 
bezpośrednia osobiste zetknięcie się przełożenego urzędu celnego z szefami 
Ministerstwa Skarbu wpłynie w kierunku złagodzenia stosunków. 0 szykano­
w an iu  tow arzystw  handlow ych i banków  polskich na  obszarze wolnego 
m iasta  G dańska, zauw aży ł Senator, że w tym dziale, w którym on Jewe- 
bw sky  bezpośrednio decyduj*, nie można mówić o szykanowaniu, gdyż kieru­
je się wyłącznie rzeczowymi względami. Na uw agę końcow ą przedstaw iciela 
Pata, że jesteśm y  św iadkam i bezprzykładnego w prost rozw oju  handlu  
i p rzem ysłu  gdańskiego, dzięki w łaśn ie  um ow ie polsko-gdańsklej, że jed n ak  
dalszy rozw ój byłby zachw iany przez nieuzgodnienie naszego stanow iska 
i zarządzeń  w ładz gdańskich w odniesieniu do tow arzystw  handlowych 
polskich i obyw atel polskich, ośw iadczył sen a to r Jew e owsky: „Pragnę 
szczerze działać kojąco i pośredniczące i u sunąć  w szelkie n ieporum ien ia  w y­
n ik łe  w stosunkach  polsko-gdańskich Będzie to jednak możliwe tylko w tym 
wypadku, jeśii Polska uwzględni właściwości położenia miasta Gdańska.

Proces Patr. Tichona.
Przed wyroKiem.

Propaganda przygotowania zagranicy do ewentualnego wyroku. — 
Drogą Kłamstw i oszczerstw.

WARSZAWA. 17 4. (P at.). W  zw iązku  z rozpoczęciem  procesu  przeciw  
P a tr  Tichonowi, a propagandą odpowiedniego przygotow ania zagranicy  do 
ew entualnego w yroku, rad jo s tac ja  m oskiew ska ro zsy ła  następ u jący  kom u­
n ik a t iskrow y.

M O S K W A .  Wobec podania przez prasę zagraniczną wiadomoś :l, jakoby 
mający się odbyć dnia 29 kwietnia w Moskwie zjszd wszechrosyjski zarządu 
kościelnego miał się odbywać pod kontrolą władz sowieckich, prezydjnt 
wszechrosyjskieg) zarządu kościelnego metropolita moskiewski Antonjusz pod­
czas wywiadu udzleloatgo przedstawicielowi moskiewskich „Izwiestji” złożył 
oświadczenie, że zapowiedziany zjazd kościelny stanowi tylko wewnętrzną 
stronę kcśdofa. Zdaniem metropolity, na wszGiich przedwstępnych djecezjal- 
ny h zjazdach kcś*icłi wszędzie bezwzględną przewagę miały grapy ducho­
wnych żądające zreformowania kościoła i kategorycznie zwalczające zwolenni­
ków Patr. Tichons, które już kilkakrotnie potępiły działalność Patrjarchy 1 
uznały jego winę. Również na zjeźdzle wyrażono potępienie dla usiłowań 
Patrjarcby przeobrażenia kośńoła w narzędzie polityki.

Ekscesy żydowskie.
Bezczelność żydów w arszaw skich  — 
O rgan iza to ram i—posłow ie żydowscy

WARSZAWA. 17 4. (Tel. wł.). Dzis a j 
żydzi u rządz ili w W arszaw ie dem on­
s trac je  zam ykając, stosownie do we 
zw ania swoich posłów, sklepy i w a r  
sztaty  od godziny 3 ej po połud. t  j  
w czasie trw a n ia  Sejm u, gdzie w ła ­
śnie wnoszono in terpelacje  o rzek o ­
m e ekscesy. W szyscy kupcy p o s łu ­
chali w ezw ania. W  dzielnicach ży­

dow skich zdarzy ło  się k ilka  napadów 
na przechodzących chrześcijan. Do 
w iększych zabu rzeń  nie doszło.

Saluty zagraniczni.
Giełda warszawska w dn. 17.4. (Tel. vol.).

Dolar 43 470.
F u n t szterling. 202 500.
F ran k  franc. 2.937
M arka niem . 2.00.
F ran k  szwajc. 7.965.
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Owoce zbrodni.
Spółka masońsko-żydowska z Leni­

nem 1 Trockim na czele—już siódmy 
rok uprawia na grancie nieszczęsnej Ro­
sji—swe zbrodnicze dzieło rządzenia.

W tym krótkim stosunkowo czasie 
jakież zmiany zaszły w państwie wiel­
kich carów Wschodu—zmiany, spycha­
jące Rosję w odmęt zupełnej dewasta­
cji—w ramiona powolnego konania.

Zaprzepaszczenie kultury, zniszcze­
nie podstaw przemysłu, rolnictwa i 
wogóle gospodarki krajowej, wymor­
dowanie mlljonów ludzi, głód, powsze­
chna anarobja, niezrównana demorali­
zacja, bandytyzm, złodziejstwo, łapo 
wnictwo 1 tysiące podobnych zjawisk— 
oto owoce tej okrutnej zbrodni, do 
konanej na narodzie rosyjskim, która 
nazywa się dziś rządami komuny, rzą­
dami roznamlątnionego, ogłupiałego mo- 
tłochu.

Ale nie tu kres okropności, które, 
niby bicz boży, spadły na plecy naro­
du  rosyjskiego.

Zniszczenie gospodarki i przemysłu,

fłód i t. p. bolączki, są zjawiskami, 
tóre przy większym nakładzie pracy 

dałoby się usunąć w ciągu kilku, kil 
kunastu lat—gorsza plaga żre dziś pod­
stawy bytu narodu rosyjskiego, opano­
wanego przez zabójczego polipa sjcń 
skiego—to szalona demoralizacja, która 
nie oszczędziła nawet najmłodszego po­
kolenia — młodzieży rosyjskiej.

Od czasu do czasu wpadają nam w 
ręce potwornie zastraszające dane s ta ­
tystyczne o niesłychanym upadku mo 
ralnośei dziecięcej w Rosji sow.

Staje się tam zjawiskiem powsze- 
chnem, że chłopcy 10—15 letni trudnią 
się złodziejstwem, próbami bandytyz­
mu, — ż y j ą  z ulicy, dróg i lasów, 
dziewczęta zaś 10—14 letnie prawie z 
reguły popadają w otchłań rozpusty 
— a łącznie z chłopcami stają się ofia­
rami największych wrogów ludzkości: 
chorób wenerycznych i alkoholizmu — 
nie licząc innych czynników zniszcze­
nia moralnego i fizycznego zdrowia 
najmłodszego pokolenia rosyjskiego.

Więzienia i domy poprawy przepeł­
nione są nieletnimi, których olbrzymia 
większość żyje na ulicy, w spelunkach, 
w domach rozpusty 1 innych cgnis» ach, 
skrajnej demoralizacji O rozmiarach 
tej klęski świadczy fakt, źe rząd so­
wiecki zamyśla, dla zaradzenia złu, stwo­
rzyć specjslcą czrezwyczajkę dla nie­
letnich. (Trudno, zaiste. o dobór słów 
na określenie potworności tego stanu 
rzeczy).

I to jest ta niesłychana plaga, na 
widok której jnż nie tylko resztki zdro­
wego zdawna społeczeństwa rosyjskie­
go, sie każdego przeciętnego przyjacie­
la ludzi—ogarnia najczarniejsza trwoga 
o przyszłość narodu rosyjskiego.

Młodzież rosyjska ginie 1 w najbliż­
szym czasie, pozostawiona w takich, 
jak dziś, warunkach, bez religji, oświa­
ty i dobroczynnego wpływu zdrowego 
społeczeństwa—zmarnieje doszczęt nie.

Nie trzeba chyba dowodzić, źe 
fakt ten nie tylko w przyszłości, ale już 
dziś jest największą z wielkich zbrod­
n i—krzywd, które ustrój i rządy ko­
munistyczne wyrządziły nieszczęsnej 
Rosji.

Dotychczasowy system rządzenia Ro­
sją nie utrzyma s!ę już długo; przyj­
dzie niezawodnie c z a s  odrodzenia 
Rosji; któż wtedy podejmie to kolosal 
ne dzieło, skoro inteligencja rosyjska 
została wymordowana, lub zagłodzona, 
a młode pokolenie—zżarte zębami naj­
straszniejszej demoralizacji, alkoho­
lizmu i weneryzmu?...

To są zagadnienia tak szalenie waż­
ne dla przyszłości Europy i całego 
świata, w których konjnkturze Rosja 
jeszcze niewątpliwie rolę swą odnaj­
dzie, źe wszystkie praworządne pań 
stwa winny zwrócić baczną uwagę na 
ratunek Rosji, jeśli chcą od niej czyn­
nej i twórczej w przyszłości pracy dla 
dobra całej ludzkości.

Należy już raz przyśpieszyć śmierć 
zbrodniczych sowietów, żeby historja 
nie orzekła kiedyś, że mordercami Ro­
sji nie są one, ale ci współcześni, k tó­

rzy nie reagowali na zbrodnie, patrząc 
na nie oczami kultury, moralności i 
i prawa

Zagadnienia te w pierwszym rzędzie 
obchodząteż Polskę, jako bezpośrednią są­
siadkę Rosji sowieckiej, są bowiem 
przecenną nauką dla naszego społe­
czeństwa, że komunizm, podkopujący 
byt moralny i materjalny społeczeństw 
1 państw, prowadzi je do upadku i za­
głady.

Z nauki tej winno wyłonić się zro­
zumienie tej niezaprzeczonej prawdy, 
że tylko na gruncie oświaty i moral­
ności chrześcijański»j i twórczej pracy 
może rozwinąć się przyszłość i potęga 
państwa naszego. Owoce zbrodni so­
wieckich niech będą dla nas przestrogą!

Wiadomości polityczne.
SEJM 1 SENAT.

-f- Na posiedzeniu  Klubu C hrześcijań­
sko Narodowego w dniu 16-go b. m. 
stw ierdzono, że  w szelk ie w iadom ości 
podawane w pism ach w związku z obec- 
nem i rokowaniami politycznem i.

O rzekom em  odrębnem  stanowisku  
w chodzących w skład tego Klubu po 
słów  i senatorów  z poznańskiego i p o­
m orskiego C hrześcijańskiego Stronnic­
twa R olniczego.

Oraz o rzekomej ich chęci udarem nie­
nia pom yślnego wyniku obecnych roko­
wań podjętych celem  stworzenia pol­
skiej w iększości w Sejm ie, są całkow i­
cie nieprawdziwem i plotkami.

-+- Polska partja kom unistyczna w y­
dała list otwarty do Centralnego Komi­
tetu W ykonawczego P. P. S-, naw ołu­
jący do w spólnego urządzenia „tygodnia 
walki z militaryzm em  i faszyzmem* w 
czasie od 15 do 22  kwietnia b r , s to ­
sow nie do uchwały konferencji frank­
furckiej. M oment układów rząd Korfan­
tego i W itosa (t. j. o w iększość polską 
w P olsce), odezw a uważa za najbar 
dziej odpow iedni do rozpoczęcia w sp ól­
nej akcji kom unistyczno-socjalistycznej.
R Z Ą D

-j- W związku z rezolucją sejm ową, 
wzywającą rząd do wstrzymania akcji 
osadniczej, M. S . Wojsk, opracowuje 
projekt częściow ej redukcji aparatu 
tym  sprawom  pośw ięconego. Zlikwido­
wane będą referaty osad żołnierskich  
przy D. O. K., których* akta przyjmie 
wydział osad żołnierskich przy gabine­
cie  ministra. Nowi kandydaci na r. 1925 
już nie będą zatwierdzani.

+  Na stanow isko szefa administracji 
M. S. W ojskowych, piastowane dotych- 
chas przez gen. dyw. Osińskiego, zo sta ­
nie m ianowany gen. Józef Rybak, d o­
tychczasow y zastępca szefa szt. gen.

DYPLOMACJA.
-f- Z Bukaresztu donoszą; W lec ie  r. 

b. rumuńska rodzina królewska od w ie­
dzi przedew szystkiem  W arszawę w celu  
oddania wizyty prezydentowi R zeczy­
pospolitej Polskiej. Ż Warszawy ru­
muńska rodzina królewska uda się  do 
Brukseli, a stam tąd do Londynu, Pary­
ża i Rzymu, aby następnie przez Ju 
gosław ję pow rócić do Rumunji.

ZAGRANICA
-j- Rząd gdański zgłosił akces do 

wszystkich dotychczas przez Polskę za­
wartych um ów handlowych.

-f- „Daily Newa" dowiaduje sią, że  
Anglja stara się usilnie w drodze d y ­
plom atycznej nakłonić Niem cy do p rze­
d łożenia stosow nego planu repara- 
cyjnego.

TEA TR i MUZYKA.
Teatr MiejsSl

— SOBOTA — „Dom Magdaleny”, komedja 
w 3 ak tach  T. Konczyńskiego.

— NIEDZIELA — przedstaw ienie pcpołud­
niowe po cenach zniżonych o 50 proe. „Bol­
szew icy”, dram at w 3 aktach  W. Sieroszew­
skiego; wieczorem gościnny w ystęp znakrm i- 
tego a r ty s ty  polskiego Mleeaysława Frenkla. 
„G orąra k rew ”, kom edja w 3 ak tach  M. F ija ł­
kowskiego.

K r o n i k a
K A L E N D A R Z Y  h.

Dziś Bogn miła W.
Ju tro  Tymona M.

Z M I A S T A .

Od środy dn. 18-go do p ią tku  dn. 20-go b. 
m. w łąctn le  g tśe in n e  w ystępy znakom itych 
polskli h a rty s tek  i artystów  P.P. S tanleławy 
W ysockiej 1 Ireny Solskiej-Grosscrowej i PP. 
Antoniego P iekarskiego 1 Marcina Bay • Ry­
dzewskiego w o toszeniu  w łtsnege zespołu.

— ŚRODA. — „Pelikan”, sz tuka  w 3 ak t. A. 
Strindberga.

— CZWARTEK — „Praw da”, sz tuka w 3 
aktach  T. Czajkowskiego.

— PIĄTEK — „Płom ień”, sz tuka w 3 ak taeh  
H. MulUra.

Pogotowie Ratunkowe. W nad­
chodzącą niedzielę dnia 22 kwietnia 
Zarząd Pogotowia Ratunkowego orga­
nizuje doroczną zbiórkę uliczną „Kwiet 
niówkę". Jest to jedyny dzień w ro 
ku, który może dać tej nie tylko po 
żjtecznej ale niezbędnej dla każdego 
większego miasta instytucji znaczniej­
szy dochód, a cd wyników zbiórki za­
leżeć będzie być — albo nie być Pogo­
towia.

Spodziewać się należy, źe wszyscy 
mieszkańcy Lublina, którzy w dniu 
22.1V będą na ulicy, pośpieszą do roz 
stawionych po mieście stolik ó w, względ­
nie do uruchomionych przez ludzi do­
brej woli woreczków z wybltnemi ofia­
rami. Ci zaś, którym na ulicę w nie­
dzielę wyjść nie wypadnie a także fir 
my handlowe i przemysłowe nadf ślą 
pewnie z powoda dorocznej „kwiet 
niówki” do Strażnicy Pogotowia, wzglę­
dnie do Wydziału Saiitarnego tu te j­
szego Magistratu na ręce W go D-ra 
Garbaczewskiego, lub do Redakcji Ga­
zety.

Dotąd, włeśnie z powodu ..kwiet- 
niówkl" złożył na odbytem 14IV Wsi 
nem Z-.braniu na ręce Przewodniczą 
cego Zebrania tutejszy przemysłowiec 
p. Ajchońoacm pół mlljona marek.

Oby miał licznych naśladowców, 
gdyż zgodr.ia ze sprawozdaniem wy­
mienionego Zebrania na samą tylKo 
pensję dla personelu Zarząd Pogotowia 
rozchodować musi obsenie około fół- 
tora miljona marek miesięcznie, a po 
zatem kupować musi środki opatran 
kowe, lekarstwa, reperować k&rętkę 1 
t. p., gdy ani kapitałów żelaznych, ani 
wogóla żadnych funduszów nie po­
siada. 1577

** *

gram a należy skierować pod adresem 
Sekcji w Krakowie, Rynek Gł. L. 29.11 
p. Na odpowiedź należy załączyć ko­
pertę zaadresowaną i opłaconą.

Małżeństwa szeregowych rezer-

*** Marszalek Fochę w Lublinie.
Dowiadujemy się, że na prośbę Magl 
s tra ta  m. Lublina oraz Koła Polsko- 
Francuskiego w Lublinie skierowaną 
do prezydjum Rady Ministrów. Rząd 
Polski zaliczył m. Lublin do liczby 
miast, które odwiedzi marsz. Fochę. 
W pierwszych więc dniach maja, bę­
dziemy mieli okazję gościć znakomite­
go wodza francuskiego i przyjaciela 
Polski.

Posiedzenie Rady Miejskiej m.
Lublina odbędzie się w dniu 19 kwie­
tnia 1923 r. o godz. 20-ej w sali obrad, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie protokułu poprzed 
niego zebrania.

2) Komunikaty Prezydjum 1 Zarżą 
da miasta.

3) Wybór Prezesa Rady Miejskiej.
4) Podatek od lokali.
5) Wykaz określenia godzin handlu 

w m. Lublinie.
6) Regulacja ul. Krakow. Przedm. i 

Alei Racławickiej.
7) Wniosek M-ta w sprawie dodat 

kowego kredytu dwuch miljardów ma­
rek na walkę z drożyzną.

8) Wniosek M-tu w sprawie wyko­
rzystania kredytu towarowego

9) Budżet zwyczajny m. Lublina na 
rok 1923. 1562

wy. Napodstawie informacyj MSWojsk. 
zostało wyjaśnione, iż zezwolenia władz 
wojskowych na zawarcie związku mał 
żeńskiego dla szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszania wszystkich rocz 
ników oraz popisowych przed przeglą 
dem wojsk, lek., t. j. przed poborem 
są zbędne.

— Komisja Budowlano-Ogniowe, 
Na wniosek komendanta straży ognio­
wej miejskiej p. Galanta, Wydziel 
Budownictwa przy Magistracie podjął 
inicjatywę utworzenia Komisji Budow­
lano Ogniowej, której zadaniem będzie 
opieka nad bezpieczeństwem ognlo- 
wem miasta.

Do Komisji zaproszeni zostali: Na­
czelnik Wydziału Przemysłowego przy 
Urzędzie Wojewódzkim inż. Kryński 
(przewodniczący), Inspektor Budow­
nictwa miejskiego inż. SmoIuehowskL 
Inspektor Pol. Dyrekcji Wz. Ubezpie­
czeń Kwiatkowski, lekarz dtielnicowj 
Dr. Rumbowicz, Komendant Policji 
Nadkomisarz Moritz i Komendant Sm 
Ogn. Galant.

Na pierwszem posiedzeniu Komisji 
uchwalono aby dokonywana byli 
inspekcja zakładów przemysłowych, 
fabryk, składów aptecznych, aptekj 
składów m-fty i t. p*. — W tym celi 
wybrana została z łona Komisji Ddet 
gacja Rewizyjna w skład której weszli, 
pp inż. Smoluchowski (przewodniczący! i 
Inspektor Kwiatkowski, Nadkomisan 1 
Moritz 1 Komendant Galant. Obowiąt 
k itm  Delegacji będzie zdawać kat 
dego tygodnia sprawę ze swej czyi» < 
ności przed plenum Komisji.

Pierwsza inspekcja delegatów odbyli j 
się d. 16 b. m. w zakładach przy ul : 
Krakowskie-Przedmieście. W wielu 
nich okazały się różne niedokładności 
dotyczące bezpieczeństwa ogniowegi 
Uwagi i wskazówki w tej mierze pot 
czynione ze strony rewidentów dozn " 
przez właścicieli zakładów przychyl a 
nego przyjęcia wraz z zapewnieniem c 
źe zostaną w jaknajkrótszym czaslin 
ściśle uwzględnione. Ic

*** Zawiadomienie. Zawiadamia sit

es»  *

ł „
-pieli

W sprawie wycieczek szkolnych.
Wycieczki młodzieży szkolnej zjeżdża­
jącej z całej Polski do Krakowe, Wie­
liczki, Ojcowa i Zakopanego w maju, 
czerwcu i lipcu przyjmuje sekcja wy 
cleczkowa Krak. Ogniska naucz, i do­
starcza noclegów, aprowizacji 1 prze 
wodnik óy. Wymagane jest zgłoszenie 
wycieczki na dwa tygodnie przed jej 
przyjazdem do Krakowa. Zapytanie o 
informacje w sprawie kosztorysu 1 pro

P. ;P. Kapców i Przt mysłowców m 
Lublina iż z dniem 19 b. m. fira ? 
tit. Kalinowski, pracownia artystyczni 
malarska przy ul. Zielonej JNś 5 zaczn 
zbierać ogłoszenia na reklamę do dor 
żek miejskich. 15

*** Pierwsze grzmoty. Wczoraj prze- 
pi ludnie m spadł kroplisty desu 
w iosenny. podczas którego 
dać było błyskanie s!ę i słychać- 
wsze grzmoty—niewątpliwy dowód, ^  
wiosna zaczęła już u nas królować. | n 

=  Ul. Dolna 3 Maja pozostawia wii sl 
ie do życzenia pod względem zdrowi b, 
tncścl. Rynsztok w zupelnem zaniedbi gj 
nlu. W miejscu gdzie ul. Dolna ląd n 
się z ul. 3-go Maja na długości kilb n 
nasta łokci brak zupełny rynsztoka; tt 
był przez dłuższy czas zepsuty, a 
nte reparowano go już obecnie wes 
go niema; kamienie uniosła woda, 
nieczystości zatrzymują się w dolać 
jakie się potworzyły.

Na końcu tej ulicy przy rzece bije 
podziemia źródło nieczystości, Kansf 
płynące pod ziemią widocznie zapcha-1' 
się tak, że brudy znalazły inne ujścl 
przebiły ziemię i płyną krętą dr«! 
przez środek ulicy, wydzielając nieto! 
żllwie cuchnącą woń Wiatr roznosi 
różnym kierunku ten fetor, dochody 
cy ai do gmachu województwa. I ® '  

Dziwić się należy, że Magistrat 
rządzi! dotychczas odoowiadnlej $ Ĵ8

K
to
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zarządzi! dotychczas odpowiedniej 
prawy.

=  Zalew piwnic i suteren D'
wczorajszego w godzinach popołudni 
wyeh zwracała uwagę przechodni* 
pompa Straży Ogniowej Miejskiej W  
wioną na werandzie przed cukl*^ 
Zjednoczonych Cukierników W ar«3' 
skich. ■

Okazało się, iż przypuszczalnie 
tek wadliwej b u d o w y  lub !l 
kania się kanału na Krakowski 
Przedmieściu, woda deszczowa dobj 
się do snteren 1 piwnic ciłego gm»c, 
Kasy Przemysłowców. Pod kiero^
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twem Komendanta Straży Ogniowej 
p. Galanta sprowadzono bezzwłocznie 
po otrzymaniu wiadomości dwie pom ­
py i jedna od podwórza. Dzięki w ytę­
żonej pracy udało się uratować w ar­
sztat cukierniczy, oraz uchronić właści­
cieli cukierni od miljonowych strat.

x (b) P e low an ie  na r y n n y  cynK ow e. W dniu 
16 b m. nieznani spraw cy pokradli rynny cyn ­
kowe w rozm aitych punktach u ilcy  Bychaw  
skiaj. I tak w domu ł*  13 zerw ali rynny na
gumy 120,000 Mk., w domu M 30 — na eumę 
25,000 Mk., w domu N° 26 — na eumę 200,000 
Mk. Poszukiw anie spraw ców  zarządiono.

x (b) U siłow an ie  sa m o b ó jstw a . W dniu 16
b. m. młoda kobieta Z. B. lat. 23, usiłow ała  
otruć się e s in e ją  octow ą, Dgsperatka prze­
niesiona zosta ła  do s z p lt i la  Szarytek.

Z WOJEWÓDZTWA.
=  Nieszczęśliwy wypadeK. Służący 

Józefa Grabka, mieszkańca wsi Gaj 
Czermiński, pow. Krasnystawskiego, 
Marcin Masaniec, lat 20, zabity został 
d. 15 b. m. po południu, przez spło­
szonego konia.

=  Dwa pożary. W nocy z dn. 12 na 
13 b. m. we wsi Zaburzę pow. Krasny­
stawskiego, wszczął się pożar w zabu­
dowaniach należących do Adama P a ­
kuły. Spłoręły stidoła, szplchlerz, obo­
ra, m łicam ia, sieczkarnia, 2 młynki, 
śrutownik siewnik, zapasy jęczmienia, 
pszenicy, żyta oraz koniczyny i prosa. 
Straty wynoszą cgółemokcło 19 miljo- 
nów marek.

We wsi Zamołodycze, gm. Turno, 
pow. Włodawskiego, ogień pochłonął 
doszczętnie dnia . 10 b. m. po południu 
oborę, stodołę i chlew oraz 2 krowy, 1 
jałówkę i konia. S traty oblicza poszko­
dowany na ogólną sumę 10 miljonów 
marek.

W pierwszym wypadku pożaż pow­
stał przypuszczalnie skutkiem  podpalenia 
w drugim spowodowały pożar dzieci 
poszkodowanego obchodząc się nieo­
strożnie z ogńiem.

Dochodzenie w t u u .
ZE STOLICY.
X  Wagi i miary. Zrzeszenia kupiec 

kie rozpoczęły agitację śród członków, 
ażeby jaknajprędzej zamienili dawne 
ciężarki funtowe i łutowe ca  kilogra­
mowe oraz wszelkie miary na m etry ­
czne.

X Handel Kobietami W ostatnich 
czasach wzmógł się bardzo w Polsce, 
zwłaszcza na prowincji handel kobie 
tami „na wywóz", szczególnie śród ży­
dów, którzy handlnją przeważnie ży ­
dówkami. Rabinat warszawski zwrócił 
już na to uwagę i rozesłał do rabinów 
prowincjonalnych ostrzeżenie przeciw 
fikcyjnym ślubom zawieranym orzez 
żydów, którzy potem wywożą swe żo­
ny do Iupan*rów.
tt ja d ę  do Palestyny
Urząd Palestyń ki w związku z przy- 
musowem wysiedleniem przez warszaw­
ski Apmisarjat rządu nieprawnie prze­
bywających obcych obywateli w W ar­
szawie, co pociągnęło masowe wydale­
nie żydów rosyjskich ze stolicy, w strzy­
mał wyjazd emigrantów polskich Na- 
™ ' ,s t  wszystkie ceityfikaty n a  wy­
jazd do Palestyny zostały wydane ży- 
dom rvsyjskim, którym grozi wysiedle­
nie. Dnia 13 kwietnia wyjechał z War- 

ostatni transport emigrantów 
żydów rosyjskich, ogółem do Palestyny 
wyjechało żydów rośjan w czasie wy­

siedlenia 1 236 osób.
1 s  S A J u

®oc*nica śmierci Darwina. We
dn- 19 b- m -> przypada 41 a 

nica śmierci Darwina.
H Powodu odsłonięcia pomniKa 

Jozefa Celem uczczenia odsłonię- 
i» d ^ °mn-łKR ^ S' Jbztfa Poniatowskiego, 

uk8Ż6 się na półkach 
K m h l  u  ostatnia praca Stan. Al.
toWSti 8| «Si’ j, gg.0 "  f K W .

'6cio*ecie AKademji 
f a tBł5ci w KraKowie. D a to ?
naiwvzsxai’i113̂ ^0 50 l ł t  is tni®nl,i teJ 
ce l l s tytucji naukowej w Pols-

l w o w J S ^ 110, ^  majęteK żebrała
Police Przytrzymanego przez
l S V e7bri k,* ' “ «>» Ssphlera, «n»-
ści nn « A  ą Eek Kasy Ostczędno-
loooo ora m11’ m arek I prze zło

*°00 kor°n austrjacklch.

— Rządowy projeKt powołania 
Kobiet do obewiązKu służby wojsKo-
wej! W Sejmowej komisji wojskowej 
omawiany jest projekt ustawy o pow­
szechnym obowiązku służby wojskowej. 
Projekt podkreśla konieczność trwania 
półtorarocznej służby dla Intel gencjl. 
Odroczenie służby wojskowej służyć 
winno jedynie tym, którzy kończą 
stadja naukowe, lub są karmicielaml 
rodziny. Projekt przewiduje powoła­
nie do wojskowej służby pomocniczej 
kobiet od 20 do 40 lat.

— Złoto bolszewicKie. Dnia 30 b. 
m. upływa 2 lata od chwili ratyfikacji 
trak ta tu  ryskiego, na mocy którego 
bolszewicy zobowiązali się wypłacić 
nam 27 miljonów rubli za niezwrócony 
tabor kolejowy.

Do tej pory wpłacili tylko 5 milj. 
rubli, na poczet zaś reszty przysłali 
nam klejnoty, których wartość nie 
przenosi w chwili obecnej 13 miljonów 
rubli.

— „Poseł" Łuchiewicz pochwala 
mord na Ks Budkiewiczu. Sprawa are­
sztowania w Łucku posła Łucklewicza 
wyjaśnia się w sposób sensacyjny, a 
zarazem rzucający potworne światło ca 
jego zdradziecką działalność.

Oto w drugi dzień prawosławnej 
Wielklejnocy urządził on wiec przed 
soborem w Łucku (dawnym kościołun 
Bernardynów). Za stopni świątyni prze­
mówił Łuckiewicz do zgromadzonego 
tłum u i oświadczył, ż i  lud ukraiński 
solidaryzuje się (!!) z rządem bolsze­
wickim, który zamordował ś. p. ks. 
prałata Budkiewicza i więzi arcybisku­
pa Cieplaka z księżmi, gdyż rząd poi 
ski czyni to samo (!!) z arcybiskupami 
prawosławnymi! Podburzającej w naj­
wyższym stopniu mowy Łuckiewiczs, 
słuchali — żołnierze prawosławni 
tnrejszego garnizonu 1 wyszedłszy na 
ulicę, rozpoczęli demonstracje. Kilku­
dziesięciu żołnierzy aresztowano i od 
prowadzono do koszar.

BdŻDW Y BA bD M K
W ię ce j  nie trza!

Niebywale jak ie ś  m ody 
Przyjęły s ię  w onej dobie ,  —
Bądź czerw ieńcem  pan ie  młody — 
Szydła b ę d ą  golić tobie!
Zwłaszcza gdyś jest z p e p e e s u  —
Nie sp o tkasz  s ię  z w id m em  biedy 
Do karjery dojdziesz  kresu, 
N iew iadom o naw et kiedy.
W czoraj byłeś ze rem  m ałem , 
Najzwyklejszym ot... fi listrem. —
J u t r o  jużeś.. . jenera łem ...
Mało tego  — i m inis trem l 
Z pustej s łom y stawiasz kopce,
Efekciki p łodząc  tan ie .  —
Nic d la  c ieb ie  n ie  jes t  obce, 
fl od czegóż...  blaga, panie?!..
Ś m ia ło ,  czelnie ,  n a  wsze strony. 
C zerpać program... wprost z powietrza, 
flbyś tylko byl czerwony,
Towarzyszu, więcej nie trzalll. —

Stanisław ŻyiSowsKI (Isie t) .

Listy do Redattcji.
Lublin, 16 kw ietn ia  923.

Szanowny Pacie Redaktorze!
Od czasu jak „Ziemia Lubelska” by­

ła jeszcze pod redakcją ś. p, Sliwickie- 
klegf\ do obecnej chwili umle-zcz&łem 
w niej swoje prace. Ponieważ obecny 
kierunek tejże .Ziemi" idzie wyraźnie 
po linji czerwono-żydowskiej, umiesz­
czanie mego nazwi-ka obok nazwisk 
żydowskich „twórców”, nie uważam 
dla siebie za zaszczyt.

Załączając wiersz poświęcony pamięci 
ś. p. ks. prałata Butkiewicza, uprzejmie 
proszę o umieszczenie go w jednym z 
najbliższych numerów pańskiego poczy­
tnego pisma.

Z poważaniem
J. Wożniak:

Lublin DjIm  Penny Maryl J* 24 m. 14.
J. N. W cżniak.

Od R edakcji. W iersza z powodu braku mlej- 
88* narazi* nie pomleazazaroy.

O F I A R Y .
— Jako podziękow anie za udzieloną nam  

pom oc w hipotece przez W. Pana Prezesa  Se- 
k utow lcza  składają do dyspozycji W . Pani Jnljl 
Sekutow lczow eJ 15.000 marek Marja 1 Zofja  
Zembrzuakle.

— Zam iast bytności na „Czarnej Kawie* 
Marja 1 Z c f>  Zembrzuskle Mk. 5.000 na Biały 
Krzyż.

— W iktorowie C holew ińsey składają na Kro­
plę Mleka Mkp 20.000.

— Zam iast kw iatów  na grób ś. p E llg jcsia  
N iew iadom skiego składa na pomnik jego Mkp. 
10.000. Marja Kol.

— Na Pc-lskl Biały Krayż 5000 mk. składa 
Kurek.

— W czw artą rocznicę śm lerel ś. p. Juljana 
R iechow sklego dla uczezen ia  Jego pamięci 
mk. 10,000 na Nędzę W yjątkową składają 
żona 1 daleel.

T E L E G R A M Y

Z Międzynarodowego Biura Fracy.
Dyskusja nad budżetem na rok 1924.

Życzliwe przyjęcie postulatów PolsKi.
GENEWA. 17.4. (Pat.). R ala  adm inistracyjna międzynarodowego biura 

pracy na swem ostatniem posiedzeniu, przed zamknięciem sesji, witle czasu 
poświęciła dyskusji nad budżetem międzynarodowego biura pracy na rok 1924. 
Na skutek postawionego przez delegata Wielkiej Brytanji żądania zredukowa­
nia budżetu do minimum, postawionego jako bezwzględny warunek poparcia 
przez Anglję, nastąpiły burzliwe obrady. Delegat rządu polskiego Sokal wy­
głosił dłuższe przemówienie, oświadczając się wprawdzie za jaknajdalej idące- 
mi oszczędnościami, lecz protestuiąc równocześnie przeciw niedostatecznemu 
uwzględnieniu interesów Polski. Deklaracja delegata polskiego doznała życz­
liwego poparcia zarówno ze strony przedstawiciela grupy robotników Iouhaui 
(Francja) jak i przedstawiciela grupy pracodawców Garnier, (Belgja), a poszcze­
gólni delegaci, zwłaszcza dyrektor międzynarodowego biura pracy Albert Tho­
mas, również oświadczył gotowość uwzględnienia postulatów podniesionych 
przaz delegata Sokala. Dalsza rozprawa będzie przeprowadzona na następnej 
sesji, która rozpocznie się 12 czerwca r. b.

Bonar Law.
LONDYN. 17.4, (Pat.). W rozmowie 

z przedstawicielem „Timesa“ Bonar 
Law stwierdził, że pogłoski o jego 
dymisji są nieuzasadnione.

W Zagłębiu Ruhry.
Sytuacja zaostrza się. — Nowe sanKcje 

Karne w ładz okupacyjnych.
BERLIN. 17.4. (Pat.). Jak donoszą 

z dobrze poinformowanych kół zaglę 
bia Rnhry, należy liczyć się zdalszam i 
zaostrzeniami sytuacji w zagłębiu. Pre­
sja ze strony władz okupacyjnych już 
się zaczęła, jak to wynika z szeregu 
zarządzeń wydanych w ostatnich 
dniach. Między innemi zostało wydane 
obostrzone rozporządzenie generała De- 
goutte w sprawie kontroli węglarek, 
oraz drugie rozporządzenie dotyczące 
komunikacji między okupowanemi, a nie 
okupowanymi terytorjam i Rseszy. Do­
noszą również o dalszem obsadzeniu 
nowych kopalń, oraz przedsiębiorstw 
przemysłowych.

M im ie  oaölietm w iuliji.
WIEDEŃ. 17.4. (Pat.). Gabinet pra­

łata Seipla postanowił wczoraj podać 
się do dymisji. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady Narodowej nastąpi wybór 
nowego rządu, na którego czele stanie 
prawdopodobnie ponownie Seipel.

M i i i  angielsko -  l i m u .
LONDYN 17.4. „Daily Telegraph" 

donosi, że gabinet angielski jeszcze 
w bieżącym tygodniu odbędzie posie­
dzenie dla zdecydowania sprawy utrzy­
mania, lub zerwania stosunków z rzą­
dem sowieckim. Według informacji 
„Nev York Harald" zdania członków 
gabinetu w tej kwestji 'są  podzielone, 
ale raczej można przewidzieć, że na­
tychm iast owe zerwanie jest nieprawdo­
podobne.

Stan rolnictwa w Rosji.
MOSKWA. (Rsprs.) Według zdania 

jednego z najlepszych znawców sto ­
sunków rolnych w Rosji nie tyle ucier­
piało w czasie wojny i rewolucji,—choć 
były to straty  bardzo noważne, — Ile 
od ostatniego głodu. Klęska głodowa 
w ostatnim  roku c garnęła 1/3 całej Ro­
sji i spowodowała szalone wyniszczenie 
inwentarza żywego, i tak już znacznie 
zmniejszonego skutkiem  wojny i rewo­
lucji. W edług śaisłych obliczeń Rosja 
w najlepszym razie może powrócić pod 
względem ilości inwentarza żywego do 
normalnego stanu nie wcześniej, niż za 
8 lat.

Pililo-esliisla Izba M i n
REWEL. 17.4. (Pat.). Podjęta przez 

konsula polskiego inicjatywa o utwo­
rzenie polsko-estońskiej Izby handlowej 
została uwieńczona pozytywnym wyni­
kiem. Po przeprowadzeniu osobiście 
przez konsola akcji w tem  kierunku 
i opracowaniu s ta tu tu  ukonstytuowała 
się Izba, na czele której stanął Pats 
prezydent parlam entu i b. prezydent 
Republiki estońskiej.

Wiadomości giełdowe.
Giełda pieniężna.

WARSZAWA. 17.4 Dolary St. Zjed. 
43500, 43650, 43250, sp. 43470, kupno 
43030, m arka niem. 2.00.

Czeki: Belgja 2527-50, sp. 2540, kup. 
2515, Berlin 2-04, 2-oo, sp. 2 02, kupno 
198, Gdańsk 2 05, 2 00, sp. 2-02, kup. 
1'98, Kopenhaga 8250, Londyn 201000, 
203750, 202500, Sp. 203500, kup. 201500, 
New - Jork 43500, 43675, 43250, sp. 
43470, kup. 43030, drobne sp 43420, 
kup. 42990, Paryż 2925, 2930, 2922 50, 
sp. 2937, kup. 2908, Praga 1300, 1285, 
Szwajcarja 7980, 7925, sp. 7965, kup. 
7885, Wiedeń 61-75, 61-25, sp. 61*25, 
kup. 60 25, miljonówka 1765, 1800.

Notowania MKp. zagran icą.
WARSZAWA. 17.4. (Tel. wł.) „Rzecz- 

pospolita” donosi:
Berlin 17 4. Notow. Mkp 50—505/s;
Przekazy na Warszawę — 50—51; 

Noty Kriesa — 49;
Zurych 17.4. Notowano Mkp.—o 0125;
Genewa 17.4. Notow. Mkp. — 0.0130;
Paryż 17.4. Notowano Mkp. — 0.0335;
BruKsela 17.4 Notowano Mkp.—0.04;
Nowy-JorK 17.4. Notowano Mkp. — 

0.00231/*.

Giełda zbożowa.
WARSZAWA 17.4 (Tel. w ł)
Zyto pozn. =  140 000;
Zyto kongresowe =  136.000;
Jęczmień kongres. =  105 000;

pcznań. browar. =  108.000;
Owies pozn. =  140.000;
Mąka żytnia pozn. 70 proc. =  330.000;

„ kongr. „ „ =  237.000;
„ pszenna 65 proc. =  375 000; 

żytnia sitkowa =  190.000;
Otręby pszenne =  66.000;
Otręby żytnie =  63 500;
Siemię lniane =  610.000;
Grochjpół viktorja—siew ny=  245.000;
Ceny rozumieją się za 100 kilogra­

mów netto, franco stacja załadowania, 
o ile nie jest zastrzeżony Inny sposób 
załadowania.
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Eksport zbiża resyjsKlego.
MOSKWA 17 4 (Pat.) Krasin w ro­

zmowie z przedstawicielami prasy po 
twierdził zdecydowany zamiar rządu 
sowietów wznowienia w roku bieżącym 
eksportu  zboża rosyjskiego na wielką 
skalę. Dalej Krasin oświadczył, że cała 
akcja eksportowa będzie skoncentro­
wana w rękach rządu, nie zaś ekspor­
terów zagranicznych.

Wiadomości telegraficzni.
ZAGRANICA.

wencję san itarną z Polską. Konwencja 
została przesłana Cantr. Komltttowi 
sowietów Ukrainy sow. do ratyfikacji.

Koniec części redakcyjnej

Nadesłane.

— L. George wyjeżdża we wrześniu 
do Stanów Zjednoczonych i Kanady 
celem wygłoszenia odezjtów.

— Charkowska rada  komisarzy lu 
dowych Ukrainy sow. zatwierdziła kon­

0  Ile nie biorę za złe pp. Kledrzyń- 
sklm samego fak tu  um b szczenią ich 
listów w Nr. t)8 „Głosu Lubelskiego“, 
o tyle uważam za nieszlacheti ą  treść 
tych listów, jako środek obrony i 'h  ho­
noru. Przedewszystkiem winną ukaza­
nia się artykułu  „W ręce oplnji publi­
cznej“ jest  bezpośrednio nie p. Zofja 
Berezowska, a jo, który zażądałem od 
p. Z Kledrzyńskiego satysfakcji. Prze

to pp. K. winni byii zadać kłam  mnie, 
a nie p. Z. B. Fakt nleodmówienia 
przez p. Z. K. dania satysfakcji cho- 
eiaź uwarunkowanej w protokulo ewen­
tualną  decyzją w tym  względzie sądu 
honorowego polubownego, świadczy o 
winie p. Z. K , gdyż człowiek nie po 
czuwający się do żadnej winy, pod 
żadnym warunkiem nie zgodzi się na 
d m ie  satysfakcji (dowód protokcł pod­
pisany przez p. Z K. i moich zas tęp ­
ców honorowych). Zastępcy honorowi 
p. Z. K. uznali go również w innym  
obrazy, gdyż zgadzali się wobac swo­
ich zastępców honorowych na  zadość­
uczynienie żądaniom moim ze strony p. 
Z. K., proponując jedynie tylko pewne 
zmiany co do sposobu, czasu i miejsca 
dania go (protokuł z posiedzenia za s tęp ­
ców honorowych).

Bądząc, że powyższe dowody opar 
na dokum entach stwierdzonych własnei 
mi podpisami p. Z. K., oraz J  go za- 
stępców honorowych, wystarczają de 
obalenia twierdzenia pp. Ktedrzyńskici 
(o to jedynie mi chodzi) jakoby p. 2 
B. nie była obrażoną przez nich w iclj 
domu, poprzestaję na tem, nie mająi 
zamiaru w przyszłości wdawać się t 
żadną polemikę, czy to z p.p. Ktedrzyi 
skimi, czy to  z jego zastępcami hono 
rowymi, a oczekując rozstrzygnięci 
tej sprawy przaz sąd  właściwy. ( Pro 
tokuły oryginały są  złożone w Radakcj 
.Głosu Lubelskiego ').

I I .  K le jn .
Lublin, dn. 14 4. 1923 r. ló|

T A N IE J  O 50*. PROCENT.
Uwadze Fań i Panów.

Dla czego przepłacacie Kupu­
ją c  nie w w ytw órn i???

Przy naszym  fabrycznym składzie  ró ż ­
nych towarów zefirów i płócien p o s i a ­
dam y  w łasną pracow nię  bielizny wszel- 
k iegorodza ju .  Wyróżnia się bielizna n a ­
sza  e fek tow nem  w ykończeniem  i szyta 
jes t z na jlepszych  materjałów. M o d e ­
le w iedeńsk ie  Chcąc dać  m o żn o ść  
k aż d e m u  m ieć  tanią ,  dobrą  i efektow­
ną bieliznę, postanow iliśm y sp rzeda  
wać takow ą, nietylko sk lepom , lecz i 
prywatnym o so b o m , (nie mniej jak  2 
koszule) wysyiajac także do innych 
miejscowości, gdzie tylko znajdu je  
się u rząd  pocztowy, po cenach  f a ­
brycznych, co stanowi różnicę 50 
p rocen t  w s to su n k u  do cen  sp rz e d a ­

żnych innych sklepów, po  zniżce.
1. KOSZULE MĘSKIE dz ien n e  z m ank ie tam i z dob reg o  

zefiru, kolorowe i białe w n a jm odn ie jsze  desen ie  i pa- 
seczki z kołnierzykami po Mk. 39.200.— za sztukę. Takież 
koszule  z o ryg ina lnego  franc. zefiru z kołnierzykami po 
Mk. 46.000 —

2. KOSZULE NOCNE męskie ,  m o d n e  dekoltow ane  i 
innych fasonów z dob rego  m a d e p o la m u  po Mk. 34.200. — 
za sztukę,

3. KALESONY MĘSKIE z żyrardowskiej dymki, wszyst­
kich rozm iarów po  Mk. 29.500 — ga tun ek  wyższy po Mk 
32 8 0 0 . -

4. KOSZULE MĘSKIE, ko lorow e cienkie, na  każdą po rę  
roku, sys tem u „ Ja e g e r "  po  Mk. 28.000,— takież kalesony  
po Mk. 30 000 —

5. KOSZULE DAMSKIE dz ien ne  i nocne, zagran iczne  z 
k o ronkam i,  wstawkami i haftami po Mk. 32.500.—

6. REFORMY DAMSKIE białe, czarne  i kolorowe po 
Mk. 17,000.— za sztukę.

7. CHUSTECZKI białe do  n o sa  z szwajcarskiej weby po 
Mk. 32.500.— i 36.000.— d am sk ie  białe z haftem 1 k o lo ro ­
we po 28.500.— za tuzin.

8. SKARPETKI MĘSKIE wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwałe, cza rn e  i kolorowe po Mk. 7.000.—, 8.000.— i 9.000.— 
za parę.

9. POŃCZOCHY DAMSKIE we wszystkich ko lo rach  po 
Mk. 9.000.— i 12.000.— za parę. Pończochy fi ldekosow e i 
jedw abn e ,  zagran iczne  ażurow e, bardzo  trwałe w no szen iu  
w najlepszym g a tun ku  po Mk. 27.500.— i 35.000.— za parę.

10. PRZEŚCIERADŁA gotow e 2 metry d ługości,  n a tu r a l ­
nej szerokości w dobrym  g a tu n k u  po Mk. 42 000.— i 45.000.— 
za sztukę.

U .  O brusy  białe w ysokiego g a tu nk u  na 6 osó b  po Mk. 
49.500.— kolorowe w d e se n ie  po Mk. 65 000.— i 80.C00.

12. RĘCZNIKI białe, wyrób waflowy i gładki, bardzo  
trwałe w praniu po Mk. 11 000 .--  i 13.000.— za sztukę.

13 KOŁNIERZYKI pikowe męskie ,  zagraniczne , o s ta t ­
nich fasonów po Mk. 4.500.— za sztukę.

Przy zam ów ieniach  n a  koszu le  m ęsk ie  prosimy o p o ­
d an ie  nu m eru  kołnierzyka. Za przesyłkę i opakow an ie  d o ­
licza się podług taryfy pocztowej do 11.000.— Mk. Z a m ó ­
wienia wysyłamy n a ty ch m ia s t  (naw et bez zadatku).

Zamówienia p ro s im y  adresować:

DO DZIAŁU BIELIŹNIANEGO

WARS Z AWS KI E J  SPÓŁKI  MANUF AKT UROWE J
Warszawa, Dl. Ja sn a  18-20, le i .  243-80  1 171-28.

Również p o lecam y po  ce n a c h  zniżonych na  sezoi> let­
ni TRYKOTINĘ jed w a b n ą  n a  ca łą  sukn ię  we worku bardzo  
łatwo sam e m u  uszyć 180 c m szer. we wszystkich n a jm o d ­
niejszych ko lorach (pos iadam y  15 kolorów). C ena  za k u ­
pon  na suknię  87.500.—

Jed w ab  Crepe de  Chine zagrań. I g a tun ku  szerok. 100 
c /m  we wszystkich k o lo ra c h  po Mk. 90 003.— za metr. 
Markizety i e tam iny  zagrań, g ładkie  i desen io w e  we wszy­
stk ich  najm odnie jszych  kolorach. C ena za m etr od Mk. 
19.000.— do 29 000.—

NOWOŚĆ SEZONU n a  suknie ,  p rzew ażnie n a  kost jum y  
„EPONGE" w śliczne pasy i kraty, b ia łem  krem ow e i s z a ­
re  po  Mk. 39.500.—za metr. (Na kost jum  potrzeba  5 m e ­
trów, n a  sukn ię  3 metry).

Na le tn ie  bluzeczki zefiry angie lskie  w śliczne d e sen ie  
p o  mk. 14.500.— za metr.

Za n aszą  bieliznę o trzym ujem y dużą  ilość po dz ięk o w ań ,  
z p o w od u  braku  m iejsca  poda jem y dla charakterystyki tyl­
ko n iek tó re  z nićh; Podziękow anie .  Równo 1/3 1923 r.

.U p rze jm ie  dziękuję  zi  tow ar zamawiany k i lkakro tn ie  
u  W. Panów. Towar był zawsze bardzo  nie drogi, b. dobry  
i wielce gustowny. Oby f irma m iała  jak najwięcej klijen- 
tów aby  wszyscy k li jenci n iem nie j  poch lebn ie  zawsze się

°  n’iC| WyraŻ8,i- Doktór Sobecki
J 5 6 0  lekarz 45 p. S.

I

OBCASY G U M O W E  
I P O D E SZ W Y  GUMOW E
są  trw alsze  i tańsze  niz  skóra.  Naj lepsza  

o c h r o n a  p r z e c i w  w i lg o c i  i z imnie .
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LECZNIC!
Dr TarnawsKiego

W K O S O W I
M rłopclsk* wseb.

- - O T W A R T A  ■
W obec m i łe j  llośel miejsc, 
t r z eb a  sobie j e  z a p e w n  
Teraz n a  k u rec ję  w lo se rn ą  (Ii 

szą) są  mlejssa .  151

WSZELKIE

S 0 S Q T ¥  D R O K A R S H
te rm inow o, s ta rann ie  po umil 

kowanych cenach  wykonuj!

D roK arnia „SZTUKI
Lublin, Kościuszki 8, telef. 3ł

i

' H

i
Z 0 Z I S M 8  Z B B M I

W OSTROWCU. I

WŁAŚCICIEL FABRYKI PŁUGÓW 
:: i NARZĘDZI ROLNICZYCH :: 
„WIERZBNIK w  WIERZBNIKU.

W Y R A B I A :

pługi j e d n o  i d w u s k ib o w e ,  k u l ty w ato ry ,  
b ro n y  s p rę ż y n o w e ,  b ro n y  p o ln e ,  o b sy p -  
niki , ,o s z c z ę d n o ś c i“  3 -ch  rzę d o w e , wy- 
p ie lacze ,  s ie c z k a rn ie ,  m a n e ż e  i t. d. 

P rz y jm u je  do  o d n o w ie n ia  i w y re g u lo ­
w a n ia  w sz y s tk ie  b e z  w y ją tk u  m a s z y n y  

i n a rz ę d z ia  ro ln ic ze .  ...................:

Ważne dla Laboratorjów,
O ferujemy do n a ty c h m ias to w e j  dostaw y:

kompletne urządzenia laboratoryjne
'

o dczynn ik i  chem iczne  czyste ,  a p a ra ty  1 n acz y n ia  kwircowa 
szklan*, m i ta lo w e ,  szkło je n e j s s l e ,  c z is k le ,  tu ryngsk le ,  r t r  
c i l a c ę  berlińską, bibułę do f i l t ro w an ia  Schleich* Sehiilh 
w agi S a r to r lu sa  a n a l l ty e z n ł ,  p recyzy jne ,  K ilt ros ł<py  L e it»  
o ry g ina lne  a p a ra ty  Dra. G erbera do badania  m leka. Dostir 
czarny n a ty c h m ia s t  z n a ss y c h  boga to  zao pa t rzo n y c h  składów.

K ierow nictw o i ob słu ga  fach ow a . Ceny nisHie,

W  KAZDEM  
GOSPODARSTWIE JEST

1 0 0 %  CZYSTEGO TŁUSZCZU  

Z ORZECHÓW K O K O S O W Y C H .

P r z t M c i e l !? .  Akt. Lambert 8  Krzysiak W arszaw a ,  n ieca ła

Biuro Inżyn iersliie  
.CHEMOTECHNIKA* Sp. z o odp. 

HraKów, RyneK Gł. 39.

S P O S T O W A N I E  1582 
Do wczorajszego og łoszen ia  p. t. 
„Ku uw adze  firm perfu m ery j­
nych" zakradł się błąd, gdyż p o ­
d a n o  w złem brzm ien iu  nazwa 
paryskiej perfumerji brzm ieć
winna: PARFÜMERIE IB8IN -  PARIS.

D robne og łoszen ia .

Z i e m n e  r o b o !
w ile sei oktło IO.COO mt ' i 
daje przedilęblorey klar« 
nlctwa budowy szosy Lubarl 
Koch. Oferty pisemne skłil 
do 28 kwietnia w biurze i 
rowiiiatwa Lubartów', gm* 
Starostwa. !

N t ó i  i

'Ygnbiono uświadczenie 1 
*£* mob lliaeyjne wydane pri 
P. K. U, Lublin na nazwls 

* plut. Franczaka FrancUd 1
1 - ---- ««ąj1rok. 1894.

Po szu k u ję  posady kasjerki lub
ekspedjentkl ze świadectwa­

mi. Wiadomość w „Adm. Głosu.* 
1556

Po trzeb n i są agenci do pra­
cowni portretów Łęszyńska  

57 Brono wice. 3576

rjgubiono  tymczasowe zaś»: 
A# dezente demobilizacji Di 
zdowskiego Antoniego wydi 
przez P. K. U. Lub. roez. Ą r 

15» s

Swe l iriidai.
D iu zK i marklzetowe, swetry, 
"  b ie lizn a  męsk* i damska, 
skarpetki, pońezoehy, kraw aty, 
rękawiezki. Cieha 1 m. 12 par­
ter. 716

Jest do sprzedania dębowa 
szafa. Przemysłowa 8 m. 9. 

Zmurek. 1571

TeK arnia, narsędiia ko wol­
skie w komplecie do sprze­

dania. Wiadomość Krasienln na 
Osówce pow. Lubartowski. Bro­
nisław Buekl. 1574

S m le iliB ii rom aiie .

7 g u b io n o  kartę bezternili
wego urlopowania, wydf 

przez P. K. U. Chełm oraij v 
kument ukończenia Suwów c 
sklej szkoły kedeeklej na t r 
wisko Belttr Leonard 
---------------------------------------- - f i l

Zgubiono  paszport, wydil |< 
przez gm. Siedliszcz* J ę

m 'ę  Jankiel Szułklapsr.

Zgubiono trzy świadek 
ogrodnleie, wydtne nali 

Michała Romana. Łaskawy < 
lazaa zechse odnieść do A 
„Głosu Lub.* albo do gm 
ehawa.

^  ^  g £ an on iczK i św. Ducha
w Lublinie na Po­

dwalu M 11 przyjmują cd 1 
maja panienki do Internatu.
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